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Telef. w dzień Nr. 24 — od gods, 
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CZEK. P. K. O. Nr. 142.176, 


we 


owódź 


Rząd francuski aprobuje układ londyński. | 


PARYŻ, 14 8 (PAT.) Na wiczorajszem. 


po- 


o godz. 12'30 (wł nocy) Painleve przedstawił 
obecną sytuację wi Marokku i Syrji, poczem 
Briand zakomunikował członkom rządu tekst 
odpowiedzi na notę niemiecką w sprawie ukta- 
du o bezpieczeństwie. Rada ministrów: jedno- 
myślnie (wyrazić Briandowi podziękowanie za 
rezultaty: osiągnięte przez niego wi Londynie, 
Po posiedzeniu Briand podkreślił wobec przed- 
stawicieli prasy; wielkie zadowolenie z tego, że 
gabinet angielski zatwierdził „w całości tekst 
porozumienia jego z Chamberlainem, 


Co zawiera układ londyński ? 
BERLIN, 14 8. (PAT.) Dzienniki donoszą, 
Że berlińskie koła polityczne sądzą, że odpo- 
wiedź francuska nie będzie obszernym doku- 
mentem. Liczą się z tem, Że (w! nocie swej Fran- 
cja Iwlyrazi gotowość zachodniego układu o bez- 
pieczeństiwie o wschodzie zaś prawidopodobnie 


` FOTO AOI RESSE 


'nie będzie iwidale mowy. Celem noty b "M 
sieazeniy Rady ministrów, które zakończyło się! k 4 Kr 


zakończenie (wstępnej dyskusji i przejście do 
ustnej wymiany zdań. Zaproszenie Niemiec do 
wzięcia udziału w: konferencji nie będzie wy- 
rażone [w] samej nocie, lecz nastąpi później za- 
pomocą drugiego kroku dyplomatycznego Fran- 
dji i Angli. 

Pierwszy, zamiar urządzenia spotkania w 
Genewie trzech ministrów! sprawi zagr. Cham- 
blerlaina, Brianda i Stressemana nie będzie u- 
rzeczyjwistniony. Istnieje plan zwołania konfe-; 
rencji, w| sprawie paktu gwarancyjnego z u-| 
działem ministrów spraw zagr. wszystkich za- | 
interesojwianych mocarstw Rząd niemiecki pra- 
lonalhy, by konferencja -a odbyła się W ostat- 
(niej dekadzie sierpnia jw] Londynie lub w Osten- 
dzie i aby akoa te zostały zakończone | 
przed sesją Ligi Narodów|. W. ten sposób umoż- | 
liwtonobiy) wstąpienie Niemiec do Ligj Narodów! 
i [wzięcie przez nich udziału w sesji. | 


Imponujący strejk metalowców w Warszawie. | 


WARSZAWA, 14 8 (tel. wł.) Zgłodnie z u- 
chwiałami konferencji delegatów fabrycznych i 


się dzisiaj rano masowe zebrania robotnicze w | kujących. Warcholskie zamiary komunistów, | 


poszczególnych fabrykach. 


imężólw| zaufania Związku metalowiców, odbiyły | rano odbiyło się olbrzymie zgromadzenie strej- | 


i (większe, są nieczynne. W okolicach EZ 
(wy! metalowey również strejkują. O godz. 10 


jehadekójw| i enperowiców, zostały z miejsca 


Na zebraniach uchiwalono przyłączyć się do | zlikwidowane, poczem zgromadzeni uchwalili — 


akcji strejkojwie j. 


Wszystkie fabryki zarówno mniejsze, jak; 


Konferencje min, Skrzyńskiego w Paryżu. 

PARYŻ, 14 8. (PAT.) Min. Skrzyński — 
konferowiał onegdaj i i żd 
onferowiał onegdaj i iwłazoraj z ambasadorem, 
Chłapowskim, oraz wszystkimi osobistościami 
francuskiego ministerstwa spraw! zagr. W dniu 
dzisiejszym minister będzie konterowiał z Brian 
dem, który (wczoraj późnym, wieczorem po- 
wrócił z Londynu, i zaprosił ministra na Śnia- 
danie, Po śniadaniu ma się odbyć konferencją 
wl kwiestji noty, na odpowiedź niemiecką iw! spra 
wie bezpieczeństwa. Min. Skrzyński opuszcza 
Paryż (wi sobotę wieczorem i przybędzie do 
Warszawy w poniedziałek. a 


Miiejalny występ: półgłówków monarchi- 
stycznych 


WARSZAWA, 14 8 (tel.. wł.) Minister spr, 
Wiewnętrznych otrzymał zawiadomienie, iż po- 
wstało nowe stroniictwł polityczne pod nazwą 
„Obóz monarchistólwi polskich”, oraz że czyn- 
śloŚci tej organizacji rozpoczną się W! sierpniu. 


wytrwać wi akcji strejkowiej, aż do zwycięstwa. 


SOBRET E ZZS ZOE CZPASTE A 


Polsko-czeska umowa węglowa. 


WARSZAWA, 14. 8. (Pat.). Republika czecnosło- 
wacka pozwołiła na wwóz 60.000 ton węgla miesię- 
cznie z okręgów produkujących węgiel do Czechosło- 
wagcji. Niiedostarezona w ciągu jednego miesiąca ilość | 
węgla będzie przeniesioną „na następny miesiąc, w ten 
jeanak sposób, aby razem z dodatkowym dowozem, 
niewywiiczionego węgla ilość miesięczna nieprzekroczyła 
85,000 ton. Obie umawiiające się strony zobowiązały się 
mieogiraniczać w żaden sposób wołnego handlu po- 
między polskimi dostawcami węgła, a odbiorcami. — 
Układ daje równocześnie możność wywozu wielkiej 
iłości miału węglowego. 
RECESJA E NOCI POPE OZ | 


Kara śmierci na spekulantów walutowych, 


ATENY, 14 8. Grecki rząd jwłydał dekret, 
ustanawiający, karę Śmierci na dyrektorów. ban- 
ków, którzy, uprawiają spekulację wialutowie. 


— 
. 


REDAKTOR NACZ.: ARTUR W. HAUSNER. 


AGE pea 


Do naszych Czył: Iników. 


Upraszamy wszystkich naszych P. T. Czytelników 
o niezwłoczne nadesłanie prenumeraty za miesiąc 
sierpień, Prenumeratorom, którzy nie nadeszlą prenu- 
meraty do 20 b, m., wysyłka „Dziennika Ludowego” 
zostanie wstrzymaną. 
CE E ETU EE I [075 r OAZA 


Pa manewrach 


WARSZAWA, 14. 8. (AW). „Gazeta Warsz.“ qo- 
nosi z terenu manewrów wołyńskich, że - ćwiczenią, 
prawadzone bardzo poważnie, były dobrą próbą war- 
lose naszegu wojska, Zdaniem- oficerów zagranicznych 
próba ta wypadła bardzo „dobrze. Nawet z daleka ob- 
serwować można było aoskonałe opanowanie nowcj 
taktyki, oraz orjeniację w terenie. Przemarsz wojsk po 
manewrach podczas ulewy wykazał znakomitą posta: 
wę żołnierza, 8 baonów piechoty, masy jazdy i arty- 
lerji po uciążiiwych manewrach szły jak na para- 
Gzie. Po zakończeniu manewrów odbyły się gonitwy 
àg pierścienia i inne zabawy wojenne, 


tlężkie położenie opfantów w Niemczech. 


GDAŃSK. 14, 8. (AW). Na pograniczu pow. choj- 
nickiego przytrzymano w tych dniach optanta nqiemiec- 
kiego, który wybrał się z obozu optantów niemieckich 
w Pile, by dostać się z powrotem do Pojski. Zeznaje 
on, że optantom niemicckim powodzi się w Pile bar- 
dzo zle i wszystkich opanowało wiejkie rozgoryczenie, 
gayż znalezienie pracy w Niemczech w obecnych wa- 
runkąch wydaje się prawie niemożliwe, Większość ich 
pragnęłaby wrócić do Polski, gdzie wiodło się îm bar- 
azo dobrze, 


Areszfowanie kurjerek komunistycznych. 


WARSZAWA, 14 8. (tel. wt) Wczoraj 
władze policyjne aresztowały 4 członkinie zwiąm 
zku młodzieży komimistycznej, które pełniły 
funkcje kurjerek między centralą komunisty- 
czną (wł Warszawie, a organizacją terrorystów] 
lwowskich. Aresztowiano Surę, Perlę i Esterę 
Goldford oraz Sarę H. odesłano do dysplozy- 
pji policji politycznej! (wie Lwowie. 


Obrona waluty polskiej. 


WARSZAWA. 14. sierpnia. — (A. W.) 
Wczorajszy dzień spędził premier Grabski (W 
Spale, informując prezydenta Rzplitej o zarzą- 
dzeniach (wlładz w: sprawie dalszej akcji zmie= 
rzająjcej do zrównoważenia kursu złotego. 

Premier, odbył również dłuższą rozmowę z 
posłem amerykańskim Pcarsónem, którego pre- 
zydent podejmował u ciebie. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Miaczego załamał się zioty ? 


Utrzymanie [wartości polskiego złotego le- po dostarczający dewiz po dyktowanej przez 
ży Ww] żywotnym interesie szerokich mas spo-, siebie cenie o 8 — 12 procent ponad parytet 
łeczeństwia, które żyją z pracy fizycznej i u-; wyższej. 
imysłojwiej. Warstwy te i tak już dotkliwie do- Odżyła czarna gielda i zmartiwiychw 
tknięte są klęską zmniejszonej í zmniejszającej |w. przesileniu gospodarczem i finansowem, Wy- 
się siły kupna złotego, której początki sięga. | hodowanem ichaotycznością sanacyjnych | rzą- 
ja Wstecz do wiosny ubiegłego roku i która|] dów. Załamanie się złotego jest logiczną kon- 
ciągnęła się nieprzerwanie przez cały czas. Wy- | sekwencją praw: gospodarczo- finansowych. ~ 
razem tego stanu była drożyzna. Przypisywanie 


tunkojwiej akicji. rzeczy. | 

Co czynił rząd od tego czasu? Niejwiatpliwie załamanie się kursu złotego | 

Wprowadził wysokie ota, aby umniejszać | w Berlinie: i w Pradze 29 lipca b. r. szło równo. | 
import, naprawiać wysoce pasywny bilans han. jlegle z (większą podażą złotych na tych gieł. | 
dlojwyy i sztucznie, na rachunek konsumenta, | dach. | 
popierać drogo produkujący swojski przemysł. Czem należy tłumaczyć (większą podaż zło. | 
Zjwiększył ilość bilonu w obrocie i zamienił dro. | tego przez ‘kilka dni wt Berlinie i w ślad zaj 
gą ustawy sejmowej -(?) pięciozłotowy bilet| nim wi Pradze, w Wiedniu i (wi Gdańsku? O- 
Banku polskiego na zdalwikowiy pieniądz, przez | tóż tem, że Niemicy zmuszeni są likwidować 
państwj z zyskiem tabrykowany. Udzielił po- 
mody przy kartelowianiu przemysłu węglowe- 
goi i nattoiwiego, celem zwiększenia eksportu ko- 
sztem obciążenia (vewnętrznego konsumenta. | sunków 'handlowyich, wywóz z Polski do Nie- 

Węgiel (w ten sposób w kraju odrazu po- |miec (wynosił przeszło 500 miljonów złotych, 


wej z Polską konta złotowe. Według dat z y. 


drożał o 80 proc. — Rząd dalej zapowiedział | a więc 33.5 procent jej całego eksportu, gdy 


ograniczenie (wydatków państwowych na sier- | wywóz z Niemiec do Polski około 375 miljonówi 
pień, a urządza rółwnocześnie kosztowne i iwiy..| złotych, równających się 4.6 procentu ich œa- 
stawne manewry iwojskowie na wschodnich i|łegio eksportu. Jeżeli ta aktyjwność polskiego 
zachodnich rubieżach państwa. Rząd zamierza | bilansu handlowego w stosunku do Niemiec. 
(wprowadzić zupełny zakaz 'przywozu całego iiwiyrażająca się w dziesięciu miljonach złotych 


go Niemcom, Czechom, i| 
Wskazyiwaliśmy na niebezpieczeństwa, któ. j Gdańskolwi nie jest niczem innņem, jak chęcią | 
re groziły złotemu i na potrzebę szybkiej, ra. | odwirócenia uwagi 'w społeczeństwie od istoty | 


swbje unieruchomione skutkiem wojny handlo- | 


Nr. 186 


Pierwsza katastrofa przed świeżo 
atwczzonym mostem w Warszawie, 


Zaledwie upłynęło dwa dni od chwili otwarcia 


mostu Poniatowskiego. a już zdążyła wyniknąć na 
stařa Inowej arterji katastrofa, na szczęście o rozmiarach 


minimalnych. Działo się wczoraj. 

Autodorożka ur. 17786 jadąc po kawalersku 
od Nowego Swiata, tuż przy wjeździe na most 
chcąc wyminąć jeden z wozów. tak raptownie skrę- 
ciła, że auto nie utrzymało równowagi, wywróciło 
się i nległo strzaskaniu. 

Jadąca w aucie Irena Jabłońska, wyrzucona 
została na bruk, lecz szczęściem nie odniosła żad- 
nego szwanku. 

Natomiast kierowca Władysław Brochceki z0= 
stał przygnieciony przez samochód i uległ pęknię- 
ciu kości prawego przedramienia i złamania prawej 
ręki. 


Wojna włoska w Afryce ? 
RZYM. 13. sierpnia. W Cyrenaice oddział 
wloski napadnięty został przez kilku krajow- 


1924, dających obraz wzajemnych wielkich sto- iiców. Kapitan i kilku żołnierzy zabitych. 


Rząd (włoski zarządził ekspedvcję karną. 
Jest przekonanie, że krajoiwky podszczuci zo- 
stali do zorganizolwlania guerili przeciw Wło- 
chom przez Albid-el-Krima. Mussolini iw! kasynie 
oficerskiem {w| Castro Pretoria wypowiedział 
mowę wojenną, wydał jednak rozkaz prefek* 
tom, że ogłaszać iwplno tylko ten tekst mowy, 
jaki zakomunikuje Agencja Stefaniego. 


szeregu artykułówi z zagranicy. 


miesięcznie na korzyść Polski w! roku 1924 


Pasyfwność Ibilansu płatniczego i dążność u- | zmalała wi pierwszych miesiącach roku 1925 


trzymania parytetu złotego przy zmniejszonem 
pokryciu zmusiły Bank polski do jwlycofania 
części złotych z obiegu, do ograniczenia lub 
zupełnego obcięcie gospodarczych kredytówi. O- 
statnio Bank polski zaniechał przydziału dejwiz 
krajowym bankom, dla wytałań z gospodarczych: 
zobowiązań 'wobejq zagranicy z tej prostej przy. 
czyny, że delwiz tych nie posiada więcej wi 
dostatecznej ilości i nie może narażać złotego 
wiytrąconego już tem samem ze słabej zresztą 
równowagi, na zupełny i katastrofalny spadek 
w| przepaść. I wytworzyła się wskutek tego 
sytuacja, że mamy podwójne kursy dewiz: ie- 
den oficjalny, pod wezwaniem fikcji parytetu 
złotolwiego, a więc nieprawdziwy i 
drugi pozagi 


"aa a m 


ANATOL FRANCE, 


Nieszczęsne przygody obywaleja ') 


Hieronim Crainquebille, handlarz włarzyw, 
iwiędrował przez miasto, popychając swój ma- 
ły wózek i nawołując: „Kapusta, marchew, 
kalarepa". Jeśli zaś miał seler, Iwołał ,, 
ragi“. Szparagami bowiem biedaków jest se- 
ler. Otóż zdarzyło się, że 20. 7 
(wi poudniową godzinę, gdy Crain 
ulicą Montrmartre wi dół, pani Bayard, szew- 
eówa z pod „Anioła stróża”, wyszła ze swie- 
go sklepu, i ruchem pełnym pogardy, wzięła wi 
rękę, wiązkę seleru: 

— Taki to ten iwiasz 
wiązka ? - 

— Siedemdziesiąt pięć groszy, paniusiu. — 
Lepszego nie znajdziecie! 

— Siedemdziesi 
dne selery ? 

I z namaszczeniem 
wózka. 

Wtedy to zjawił się policjant Nr. 64 i tzekł 
do Creinquebilia : 

— Proszę ruszać! 

Od pięćdziesięciu lat Crainquebille ruszał 
się od rana do (wieczora. Rozkaz wydał mu 
się tedy sprawieditwfy i z Qaturą rzeczy zgodny. 
Do iwypełnienia-go był najskłonniejszy, nale- 
gal (więc na kupująca, aby wzięła, czego jej 
potrzeba. 

— Muszę przecież iwłybrać towiarL — od- 
parła cierpko szeiwicowia. 


ełdowiy, na razie istotny, i realny, 


IZ ZZĘWZMMIEF waga" | „diwy 


seler! Po czemu 


rzuciła 


*) W języku francuskim opowiadanie to nosi ty- 
tul: „Crainquebihe* (czytaj: Krękbil). 


Szpa. | 


| 


| 


jak na kościelnych obrazach święte tulą do nie spełnią nigdy, policjant Nr. 64 przeciwitje, 
| 


ab'y później po 15. jczeriwica b. r. zupełnie zni- 
knąć, to niewłątpliwie niemieckie firmy miały 
siwloje konta złotowie, likwidują je iw! obliczu 
zerwanych rokowań o traktat handlowy i po- 
iwstałej wojny handlowej., 

Możliwiem jest, że likwidowanie tych kont 
nie było luźne, samopas idące, lecz — , jak 


iwszystko u Niemców: — obimyślone i lzorgganizo- | 


wane. Ale też na to należało być przyjotowia- 
nym. iTrzebą było być przygotowianym i w 
Banku polskim mieć koniecznie rezerwlyi dewi- 
zojwie. 

Załamanie się 


a parytetu złotego przeszło nia 
wszystkie giełdy 


Świata i utrzymało się na 


nierealny ; | razie. 
i 


z kolei każdą wiązkę sele- | 


I brała (wl rękę 
ru, aż zatrzymała tę, którja jej się iwydała 
najładniejszą, i przykisnęła ją do piersi tak, 


łona zwtycięski liść palmy. 


— Dam siedelmdziesiąt groszy. Będzie. I) 


imusicie poczekać, aż przyniosę pieniądze ze 
sklepu, 'bo przy sobie nie mam. 

I tuląq swoją wiązkę, wiróciła do sklepu, 
gdzie (wchodziła właśnie klijentka z dzieckiem 


października, ną reku. 
quebilie szedł, i 


Tejże chwili policjant Nr. 64 po raz drugi 
rzekł do Giatnqnksifieca: 3 38 

— Proszę ruszać! 

— Czekam na zapłatę — 
Crainquebille. 

— Nie każę wam czekać na zapłatę; każę 


odpowiedział 


| wam ruszać — odparł stanowczym głosem po- 


licjant. 
Tymiczasejn szejwicowa pirzymierzała osięm- 


at pięć groszy, trzy szkąra- nastomiesięcznemu dziecku niebieskie trzewfcz- 


i A matka spieszyła się. Zaś zielone główki 


wiązkę do Seleru, spoczyjwały na ladzie. 
| 


Odkąd Crainquebille pchał swój wózek 
przez ulice, od pół (więc wieku, przyiwiykł do 
posłuszeństwia, wobeg przedstawicieli władzy. 


Lecz tym razem, położenie jego było szczegól- | 


ne. Crainquebille znałazł się między obowiąz- 
kiem z jednej strony, a prawem z drugiej. 
Nie posiadał zmysłu prawnego. i 

Nie rozumiał, że korzystanie z osobistego: 
prawa, nie zwalnia go od spełnienia społecz- 
nego obowiązku. Uwzględniał zanadto swlaje 
Pe my i mu siedemdzie- 
ięctu groszy, za małą zaś (wia irzywiązywia. 
do obowiązku, który to bowiązsk. wiola sę 
trzeba pchać fwłózek naprzód, wciąż naprzód 
dalej i bez przerjwiv. Stał na miejscu. 


SPETA EAI COAR E EE T EEEKRCNNAC 


Rokowania rosyfsko-niemieckie. 

MOSKWA. 14. 8. (Pat) „N W. Tgb,“ donosi 
że rokowania nieniiecko-sowieckie w sprawie trakta- 
tu handlowego weszły w stadjum rozstrzygnięcia. Ro- 
kowania rozpoczęły się bezpośrednio między amba- 
sadorem niemieckim w Moskwie. a Cziczerinem. 4 
przedtem odbyły się rokowania wstępne między Stre- 
semanem, a Litwinowem w Berlinie. 


"Urenulowante długów francuskich w Angliji. 


! LONDYN, 14. 8. (Pat.). Pisma notują pogłoskę, że 
į westja długów francuskich w Anglji została już ure-- 
gulowaną. Na wczorajszej nieoficjalnej konferencji mię- 
|dzy Briandem a Chuschilem Angija miała się zgodzić 
fha obniżenie wysokości rat z 20 na 13 miljonów 


! funtów szterlingów. 
DOG AM 7. p 


mai 


Po raz tirzeci policjant Nr. 64 spokojnie i 
bez gniewu, rozkazał mu ruszyć. Podczas gdy, 
| żandąrm Montanciel blezustannie (grozi, a groźb 


jest skąpy iw| ostrzeżenia, do protokołów! zaś 
skory. Taki ma ziwłyczaj. Jakkolwiek nieco pod 
stępny, jest do doskonały służbista i prawy 
| żołnierz. Odwaga lwa, a słodycz dziecka. Nie- 
ma dla niego nic, prócz posterunku... 

— Nie słyszycie, że każę wam ruszać ? 

Aby zostać na miejscu Crainquebille miał 
według swego mniemania, powód tak ważny, 
że (wydawał mu się wystarczającym. Przed- 
stawił go prosto i bez artyzmu: 

— Do kiroćset! Mówię przecież, że cze- 
kam na zapłatę! 

Policjant Nr. 64 ograniczył się do odpior 
(wiedzi : 3 : l 

— Chece, abym (was poczęstował skar- 
gą? Jeśli tylko chcecie, fo i owszem bardzo 
proszę ! 

Słysząd te słowia Crainquebille wzruszył pa- 
mionami, ziwirócił na policjanta bolesne spoj- 
rzenie, które następnie wzniósł ku niebu. To 
zaś spojrzenie mówiło: 

— Bóg! (widzi! Ja to mam pogardzać prawa- 
mi? Ja to naśmiejwam się z przepisów i de- 
i kretów ządzących mojem, wędrownem państ- 
wem? O piątej rana byłem w Halach. Od 
siódmej pirażę sobie ręce na tych hołoblach, 
i wołam: „Kapusta, marchew, kalarepa“! Mam 
przeszło sześćdziesiąt lat. Jestem zmęczony. A 
iwimawiają mi, że wnoszę czarny sztandar bun- 
tu. Naśmielwiają się ze mnie, i okrutne są takie 
o. Cadw. 


f 
; 
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POSEŁ ZYGMUNT PIOTROWSKI. 


Ruci robofniczy w Szwecji. 


BRUNNSVIG, 3. sierpnia. 

Sziwtelcja, choć pod względem obszaru zie- 
imi jest (większa, niź Wielka Brytania, a tak 
samo niż Polska, to jednak liczy. zaledwie 6 
mil jonólw| mieszkańców. Kraj rolniczy, gdzie za- 
ledwie 20 pocr. ziemi jest pod uprawą, resz- 
ta lasy, wody; i skały. 

Odmiennie niż wl krająch zachodniej Eu- 
ropy |wi Szwecji nie było feudalizmu. Szwie- 
cja ma siwego Wilhelma Tella, w! osobie Engel- 
brekta, który, w XV. wieku iwystąpił z uzbro- 
jonymi (chłopami przeciw, duńskim feudałom i 
nie dopuścił do poddaństwia. Już w roku 1453 
istnieje chłopski parlament. To [wolne chłop- 
stwo, duch wolności od wiełu stuleci wj Szwe- 
cji — jest charakterystycznem obliczem du- 
chowem całego kraju i ludności. 

Do roku 1850 prawie, nie było w Szwle- 
oji przemysłu. Tojw| Sandler wi swej książce 
o stosunkąch ekonomicznych Sziwecji  piedaje 
ciekawią statystykę; jeszcze w' roku 1870 lu- 
dność rolnicza stanowi 72 proc. ludncści kra- 
ju; (wl r. 1880 — 67 proj. w r. 1890 — 61 proc., 
wł. 1900 — 54 proc. ; (w r. (1914 — 43 proc. o~ 
statnio procent nieco się podniósł. 

Do (ważniejszych gałęzi przemysłu w! Sziwie- 
aji należą: kopalnie rudy żełaznej (2/3 całej 
rudy żelaznej świdta o zawłartości ponad 60 
proc — jest właśnie w' Szwecji). Dalej idzie 
przemysł metalowy z Vastaras jako centrum. 
Przemysł drzelwny, na setkąch i tysiącach ki. 
lometrójw| rozrzucony: liczne tartaki i papier- 
nie. Szwiecja nie ma tylko |węgła i sprowadza- 


ła go dotąd z Niejmięc, obecnie pierwsze kroki| ku komuniści rozłamują się na prawbowietnych : 
|Moskiwie, i t. zw. lewych socjalistów. Są to; 


zrobiono i mawiet realizuje się przywóz więgla 
z Polski. O rozwoju przejmysłu szwedzkiego: 
mogą dać obraz cyfry, Iwzięte także z dzieła 
tow. S. premiera rządu. 

W, r. 1861 — 2.400 fabryk, wi którycu pra- 
cojwiał 28.000 robotników, w! r. 1895 — 5.000 
fabryk, iw| których pracowało 140.000 robotni- 
kówi; wi r. 1912 — 11.700 fabryk, w! których 
pracowało 810.000 robotników, iw: m. 1922 — 
12.000 fabryk, w| których pracowało 326.000 
robotnikójw|. 


oółe' i i ZĘ x ledzłzi ag l à 
Ogółem jednak przemysł -szfwedzki zatrti- | Socjalistyczny ruch młodzieży, ta szkoła re-! 


krutów| dla ruchu socjalistycznego, rozwija się 
od 20 lat. Komuniści mają także diwiie organiza | 


dnia obecie daleko (Więcej, bo okicło miljona. 
Szwjecja przeszła podobną chorobę — ja- 
ką my przeżywamy — bezrobocie. Były dwa 
potężne okresy, bezrobocia wl r. 1919 i 1922. 
Przed trzema laty ilość bezrobotnych jw kra- 
ju o 6 miljonowiej ludności dcichodziła do 120 


tysięcy osób. Obecnie jest zaledwie od 15 do | 


20 tysięcy bezrobotnych. Inna także choroba 
tak nam bardzo znana, emigracja sił robotni- 
czych, do krajów) obcych, głównie do Ame- 
ryki, Sziwlecji dała się we e Bo) a 
wi samej Ameryce 3 miljony, t. j. połowa kra- 
Jowiej Ba n e 

__ Pierwsze próby ruchu robotniczego sięga- 
ja roku 1846 (drukarze wl Sztokholmie). O 
nowoczesnym, ruchu zawodowym megna mówłó 
około Z. r. latroligatcffzy, zorganizowiali się 
wlk. 1872, budowlani w! r. 1874. W latach 90 
powstaje centrala związków! zawodowych i li- 
czy ona wi r. 1898 — 37000 członków, WI r. 
Epa 101.000 to obelcnie ma 360 tysięcy: i tw 
tej liczbie 30 tysięcy; kobiet zrogan;zowianych 


m I a e POK Kaa PADÓC RÓZNIE ERNA E WOCOGÓK OSG P 


riatu Soc. Mięizynar, robafoiczej 


Sprawozdanie Sekreta 
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zawodowo. Tylch 360.000 jest zorganizciwianych 
wi 50 jróżnyjch centralnych związkach zawłodo- 
(wych. Przez tę siłę organizacyjną szwedzki 
robotnik zdołał wi porównaniu z jrickiem przed 
wojna ;(1914 r.) podnieść swe płące o 13 do 
17 proc, biorąc pod uwagę siłę kupna płac 
robotniczych (korona sziwiedzka nie uległa ża- 
dnej delwialuacji). Oprócz tych socjalistycznych 
ziw|. zawod. działają tzw. syndykalistyczne, po- 
Iwstałe po znanym, wielkim strejku iw! r. 1900, 
kiedy to sceptycyzm ogarnął pewne grupy ro- 
botników| i było poszukiwanie za nowłymi kie- 
rumkami (w| ruchu jrobotn. Syndykaliści liczą o- 
becnie 38 tysięcy członkójw, t. j. zaledwie dzie- 
siątą (część centrali zfw|. zawod. 

Równolegle z ruchem zawodowiym powsta- 
wiał, rozwijał się i potężniał ruch polityczny, 
socjalistyczny; |w|*Szwecji. Obie te faie jednako 
podnoszą się. Szfwłedzka Socjal- Demokratyczna 
| Partja powstaje w r. 1895; zmarły na wiosnę 
towl. Branting; jest twórcą ruchu: obie formy 
ruchu jpodnosi, dochodząc do prezydentury rzą- 
du i Ido 170 tysięcy członkójwi w! partji. Ruch 
socjalistyczny przeszedł fystrząsy i tak w latąch 
,1902 i 3-kim odbijają się francuskie syndyka- | 
 listylczne i rosyjskie anarchistyczne wpływy. 


: Krótko to jednak trwało, upadek szybki i) 
jnie pozostąwiły naleciałości. Dopiero podczas; 
 iwlojny w r. 1917 dokonuje rozłąmu Lindhagen, | 
, burmistrz jm. Sztokholmu z ramienia Soc. Dem. ! 
Partji, josobistość znana i kwprzy Niezawisłą! 
Socjalistyczną Partję; potem (wl r. 1921 nastę- | 
puje rozłam przez komunistów, a zeszłego ro- j 


| jednak grupki krzykliwie, ale bez siły. Pod- 
czas gdy Soc. Dem. Partja ma 170 tys. człon- 
ków! a komuniści balansujący między Moskwą | 
a Londynem około 5.000 członków|. W. Izbie po-! 
i słów! na 230: socjaliści mają 104 posłów, a je- 
| dna tralccja komunistyczna 4, druga 1 posła. 
| Prasa socjalistyczna jest potężna, ma ibo- 
wiem 22 dzienników i tygodników, komuniści 
ISP dwa organy, t. j. razem 4, syndykaliści je- 
den dziennik, bardzo dobrze redagowany. 


cje młodzieży, jedną b. ruchliwą. 


| chu robotniczego Szwecji. Jedynie ruch oświa- 
|tolwty stanowi unikat swego rodzaju w «całej 
| międzynarodówke, bo w pnaktyce utrzymano 
tu jednolity: front. Ma bowiem oparcie na wszy- 
stkich związkach zawodowiych, na rob. 
tjach politycznych (socjalistycznych, komunisty- 
| cznych i niezależnych) i na kooperatywiach. 

Centralną organizację oświatową założono 
wl r. 1912 właśnie w Brunnsviku i dlatego ta 
: miejscowość jest historyczna. Inicjatorem i za- 
łożycielem, i dotąd jej kierownikiem jest tow. 
i R. Sandler, obecny premier rządu. Tak się sto- 
| sunki ułożyły, co jest bardzo znamiennem, że 
wf rękąch jednego człowieka spoczywa kiero- 
iwnictwo robotniczego ruchu oświatowego: i kie- 
jrowinictwo całego państwa. 


IE zaj "By toż | 


Przegląd ruchu robotniczego za ostatnie 2 lata. 


(Inf. Międzynar.) Sprawjozdanie, które Se-, do Międzynarodólwiki należy 44 partji, a ogólna Į zeitung“ z 12. sierpnia ogłasza manifest w którym 
kretarjat S. M. R. przedłoży międzynarodo- ' liczba członków! w nich się kupiących wynosi | jako swoje naczelne żądanie stawia narodowo-kultu- 
iwemu kongresowi W; Marsylji, pozostanie wiaż- około 7 miljonów. W. każdym kraju Europy — |ralną aufonomję dla ludności niemieckiej w Polsce. 
'z jednym jwlyjątkiem istnieje sekcja S. M. R. Manifest kończy się słowami: „Przysięgamy pozostać 


nym dokumentem do historji 


międzynarodowe- 
go ruchu robotniczego. i 


i ponadto są 2 w.A'zji, 1 w północnej i 1 iw! po- 


Oświata robotnicza stanowi podstawę ru- | 


par- | 


g: 


maj RATY tau 


Pamietajcie, że: 


Dobrą Golowg Koulekeje Meska 
t j. UBRANIA, RAGLARY, PALTA, SPODNIE 
it. d, oraz NA ZAMÓWIENIA NA CZITERO- 


MIESIĘCZNE RATY nabyć można txiko 
we firmie: 


LWÓW Sa 
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demokratyjcznych tj. 1/6 część ogółu. Ponad 
300 dziennikówi oprócz bardzo wielu innych or- 
ganów| prasy robotniczej służy szerzeniu myśli 
socjalistycznej i głoszeniu polityki socjaiistycz- 
nej Międzynarodówki. Zbyteczne jest dodawać, 
że (wi porozumieniu z tą siłą zorganizowanego 
proletarjatu, który jako potężny czynnik wiy- 
stępuje jw! historji ludów i społeczeństw, Mię- 
dzynarodówka komunistyczna ilościowo pozo- 
staje daleko iw tyle. 

Sprawozdanie rozpada się na trzy części: 
Pierjwsza?kreśli polityczne wydarzenia i akcję 
S. M. R. od «czasu jej założenia (w! Hamburgu. 
Wystarczy przegląd tytułów! poszczególnych roz 
działów, aby ocenić pracę, którą wykonata no- 
iwozałożona organizacja międzynarodowa w! naj 
cięższych czasach swego dwuletniego istnienia. 

Wszystkie (wiydarzenia polityczne ostatnich 
dwóch lat omówione tam są z punktu widze- 
nia klasy robotniczej, Czytamy tam o sprawie 
reparacji, o problemach Wschodu, o wiace z 
międzynarodową reakcją, o 8-godzinnym dhiy 
pracy i o akcji przeciwi wojnie; mamy tu 
przegląd odbytych konferencji, powziętych re- 
zolucji, pełny obraz -starań, podejmowanych, 
celem skoncentrotwiania i skofsolidowania poglą- 
dówł i akcji międzynarodowego proletarjatu, 
oraz przegląd osiągniętych sukcesów. 

Druga część opowiada o pracy organizacyj- 
nej rozbudowly, trzecia zawiera szereg krótkich 
sprawozdań poszczególnych partji, dających -— 
obraz organizacyjnego rozwoju 1 politycznej 
akcji w dwóch ostatnich latach w' każdym kra- 
ju. Statystyczne dane, poprzedzające każde z, 
tych sprawłozdań uzupełniają wartość tej książ- 
ki, którą można naziwłać podręcznikiem mię- 
dzynarodowiego ruchu robotniczego. — Uwido- 
czniają się (w! nim tak istniejące między partjami 
różnice, jak i ogólna zasadnicza iwspólnota, u- 
tmożliwiająca skupienie się poszczególnych par- 
tji w! jednej międzynarodowej organizacji. 

Sprawozdanie sekretarjatu będzie w' obec- 
nej siwiej formie przedłożone delegatom na kon. 
gresie, a następnie zostanie {wraz z protokołem 


owi 
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DETENIS 


i kongresu ostatecznie zredagowane i wydane 


drukiem. 


Połączenie sig niemieckich pariji socjal. 
< w POiSCE. 


Dnia 9. sierpnia odbyła się w Katowieach i w 
Królewskiej Hucie konferencja, na której uchwalono 
połączyć Niemiecką Partję Pracy w Polsce (założoną 
w roku 1921) z niemiecką socjalno-demokratyczną par- 
tją w Polsce, istniejącą głównie na Górnym Śląsku, 
w Bielsku i w Bydgoszczy, Obie połączone parije przy- 
brały nazwę „Niemiecka socjalistyczna partja robot- 
nieza w Polsce“ i w organie swym .Lodzer Volks- 


wierni starym zasadom socjalizmu i walce o spo- 


Jest to godna przeczytania książka o 200 | udniowiej Ameryce. Ogół masy, którą te par- jłeczną i narodową wołność”. 


przeszło stronicach, dającą przegląd perjodu 


| tje reprezentują, (wyraża się w liczbie wiybor- 


Nowa partja wybrała zarząd, złożony *z 9 człon- 


dwóch ostatnich lat oraz ilustrująca obecny stan | ców, głosujących za niemi: jest to imponująca j|ków. Siedzibą zarządw obrano Łódź. Organem cen- 
| liczba 25 miljonów, przyczem nie są uwzględ- |tralnym partji ustanowiono „Volkswille” w Kalowi- 

Zadoiwalniający i pokrzepiający obraz wy- | nione kraje, iw| których panuje bolszewizm aibo;each. Do pierwszego zarządu weszli: Buchwald, dr. 
łania się z kart tego sprawozdania, ilustrowa- | faszyzm. W parlamentach 24 państw! zasiada; Glieksman, Kiim, Kociołck, Kowoli, Kuk, Pankratz, 
nego skrzętnie zebranemi datami, i cyframi, | naogół 1,022 reprezentantów! partji socjalito- | poseł na Sejm Zerbe. 


„ruchu robotniczego. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 15 sierpnia 


Z POWODU ŚWIĘTA najbliższy numer „Dzien- 
nika Ludowego“ ukaże się we wtorek. 18. bm. o 
zwykłej porze. 

OSTATNIE GOŚCINNE WYSTĘPY JUNOSZY- 
STĘPOWSKIEGO. Świztny artysta opuszcza niebawem 
Lwów. Junosza-Stępowski grać będzie jeszcze tylko 
kilka razy. a mianowicie w niedzieję, w poniedzałek 
i we wtorek w  „Uwodzicieluć. 

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH komu- 
nikują: Salon Letni w Pałacu Sztuki na pl. Targów 
Wschodnich otwarty będzie jeszcze tylko do niedzieli 
16. bm. do godz. 7-mej wieczór. Wstęp 50 gr. dla 
młodzieży szkolnej 15 gr. 

JUBILEUSZ PRACY. Związek imtroligatorów we 
Lwowie w dniu 10. sierpnia br. w sali Związku Dru- 
karzy i pokrewnych zawodów urządził jubileusz 50-0 
letniej pracy zawodowej kol. $t. Janowskiemu. Uro- 
czyście powiiał Jubi'ata koj. Czernicki przew. Związku 
introligątorów. następnie w imieniu korporacji jntro-, 
ligatorów p. Witski prezłożony tejże korporacji zwró- 
cil się do Jubilata, życząc jak najdłuższych lat wspól- 
nej pracy i wręczył mu skromny upominek. Naste- 
pnie odbyła się wspólna biesiada, do której zasiadło 
agórą 80 osób. Przy toastach koledzy życzyli Jubila- 
towi doczekać lepszych czasów. Uroczystość miała, 
przebieg bardzo poważny 'i serdeczny, A 

ZGON UCZONEGO. W Chalinie — jak donoszą 
z Krakowa — zmarł dr. Piotr Bieńkowski, profesor | 
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rękę, zaś Annę Rynczak ukąsiła jakaś jadowita mu- 
cha. 

Jan Hrycko, z Sołonki pod Lwowem, zachorował 
nagle, przechodząc uj. Hetmańską. Pogotowie rat. od- 
wiozło go do szpitala, gdzie jekarz dyżurny stwierdził, 
iż uległ on zupełnemu parafiżowi. 

ZAPOWIEDŹ KATASTROFY BUDOWLANEJ.. 
Jan Wuchowicz, lunkcjonatjusz miejskiego komisarja- 
tu. doniósł policji, że oficyny realności przy ul. Ko- 
pernika pod l. 17 zarysowały się poważnie. grożąc 
zawaleniem się. 

Powiadomiony o tem miejski urząd budowlany 


zarządził delożowanie wspomnianej realności. 


CENY ZBOŻA. Wczoraj notowano we Lwowie: 
pszenicę z nowego zbioru 25—26, żyto 18.50—19.50 zł. 
za 100 kg. 

Przed rokiem płacono pszenicę około 23—23.75, 
żyto 16—16.75, jęczmień 15—19, owies 15—17 zł. 
Z podanych «cyfr wynika, że ceny zboża są jeszcze 
za wysokie. Zanotować należy, że panuje tendencja 
zniżkowa zboża i innych ziemiopłodów, 
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Katarzyna Wojciechowska, zam. przy uł. Szkar- 
powej, wywołała awanturę przed gmachem wojewódz- 
j twa. 

Karol Różaczek, wywołał w stanie pijanym a- 
wanturę w restauracji Fliessera. 

Wspomnianych osadziła policja w areszcie. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY. 
Do szpitala przywieziono Kazimierza Zbrosza, gospo- 
darza z Kryniowa, pow. kamioneckiego, któremu ma- 
szyna przy młóceniu zboża wyrwała kawał ciała z le- 
wej ręki, 

OFIARY JAZD NIEOSTROŻNYCH. Leib Fenig 
i Hersz Bodner. woźnicy zajęci u piekarza Fried- 
laendera. jechali tak szybko i nieostrożnie wicą Sło- 
neczną, iż potrącili przechodzącą Marcelę Huńkę, zam. 
przy wl, Stromej. Potrącona doznała dotkliwych obra- 
żeń na całcm ciele. Pogotowie rat. po udzieleniu jej 
| pierwszej pomocy odwiozło ją do szpijala. 


| Teodor Rzeczowy, z Winnik, jadąc motocyklem 


z Winnik. najechał obok rogatki Łyczakowskiej na 
Annę Cichowską, która doznała ciężkich obrażeń na 


ZNACZNE KRADZIEŻE. Nieznany sprawca wła- |piewsi, rękach i nodze, 


mał się nocą przez okno do parterowego mieszkania 


Michał Klejnot został potrącony samochodem, przy, 


nieobecnego we Lwowie dr. Bolesława Nycza przy ul. jezem doznał kontuzji na twarzy i nodze, Pogotowie 


Mochnackiego i skradł z niezamkniętych szaf większą 
ilość garderoby, bielizny, kapę na stół, oraz drobiazgi 
galanteryjne łącznej wartości 3.000 zł. 

Fani Loterman, zam. przy ul. św. Zofji, doniosła 
policji, że odjeżdżając z Truskawca do Lwowa. po- 


į wierzyła niejakiemu N. Fuchsbergowi dwa pakunki, 


celem nadania „ich na kojej. Wspomniany skradł je- 
dnak jeden z tych pakunków, zawierający suknie i 
bieliznę. wartości około 200 zł. l 
Jakóba Grossa aresztowano na pl. Solskich za 
kradzież kieszonkową. na szkodę służącej Anny Pod- 


Uniwersytetu Jagielqońskiego i członek Akademiji Umie | hajównej. 


jętności, Zmarły pozostawił szereg prac z zakresu szlu- 
ki sęaroklasycznej i archeologii. W czasie swoich po- 
óróży naukowych zwiedził całą Europę. Azję i Afry- 
kę. Zmawiy. będący wychowankiem uniwersytetu lwow 
skiego, liczył 60 lat życia, 

TARYFA MAKSYMALNA. Województwo po wy- 


słuchaniu reprezentacji gminy miasta Lwowa i po 
porozumieniu się z Izbą Handlową i Przemysłową 


we Lwowi: tudzież z dotyczącemi stowarzyszeniami 
przemysłowemi ustanawia aż do odwołania z mocą 
obowiązującą od dnia 17. sierpnia 1923 nową taryfę 
maksymalną, obniżającą eeny chjeba, oraz podwyższa- 
jaca ceny mięsa cielęcego, wieprzowego, wędlin i tłu- 
szezów, podczas gdy ceny wszystkich innych artyku- 
łów, tarylą maksymalną objętych pozostają niezmie- 
nione. l 

Ze zdziwienjem należy podnieść, że rola repre- : 
zenianta województwa była tego rodzaju, że dążył do | 
podniesienia cen. 

OTWARCIE WZNOWIONEJ LINJI TRAMWA- 
JOWEJ Zamarstynów — Wały Hetmańskie we Lwo- 
wie nastąpi dziś, tj, w sobolę 15. bm. 

ROBOTNIK ROZSZARPANY PRZEZ POCIĄG. 
Wczoraj o godz. 8 rano pewien robotnik kolejowy u- 
krywając się przed ulewą pod mostem janowskim, zo- 
stał przejechany przez pociąg kolejowy i zginął na 
miejscu. Następnie ustalono, że był to Feliks Zagórski 
urodzony w Brzozdowcach. pow. bóbreckiego. Policja 
zarzącziła dochodzenia, w kierunku ustalenia kto po-| 
nosi winę wypadku. 

MASAKRY NOŻOWCÓW. 17-letni Stanisław Wój- 
cik wszczął bójkę z ł6-lelmim Stanisławem Maszlała- 
rzem na polw obok drogi kujparkowskiej, przyczem ; 
pchnął M. nożem i ciężko zranił w policzek. 

Ni znany awanturnik pobił na pl. Teodora Marja- 
na Kwasięrocha i zranił go nożem na twarzy. 

19 inia Józefa Podeszwa zjawiła się w Pogoto- 
wiu ral, z dwoma ranami na piersiach, zaś Anna Ko- 
gutówna z raną ciętą na ręce. 

Aleksander D., zam. przy mj. Balonowej, sam 
się poranił, usiłując poprzecinać sobie żyły na rę- 
kach. Rozs rój nerwowy był powodem zamachu! samo- 
bójczego desperata, Pogotowie rat. udzieliło wspom- 
nianym pierwszej pomocy. 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. 50-letnia Sabina 
Joles, żona krawca, ujęła ręką żelazko do prasowania 
rozpalone do czerwoności, przyczem doznała popie- 
czenia i spalenia cała na ręce aż do kości. 


Mikołaja Wancha przywieziono do Pogotowia rat. | na przyszłość zacholwiać się poważniej, gdyż 
ze złamaną nogą. zaś Rozalja Dolińska i Eugenja | Śrnicch ten można było rozumieć inaczej, niźli niej partji (więźniów politycznych 


Szumska zgłosiły się ze złamanemi rękami. 
W ostalnich dniach psy pokąsały kilkanaście o- 


ARESZTOWANIE ZA AWANTURY I OPILSTWO 
Tatjana Rachwał i Marja Centrzak wywołały w ul. 
Zamarstynowskiej awanturę i zbięgowisko, 


TNT p n a wy ai N A o 


rat. udzieliło im pomocy. 
NIEBEZPIECZNY SĄSIAD. Tadeusz Słowikow- 


a sierżant W. P., zajęty w registraturze D. O. K. 


zam. przy uł. Chmielowskiego, odnosi się wrogo do 
swej sąsiadki Heleny Purskiej. Kością niezgody są 
Gzieci wspomnianej. Onegdaj w czasie awantury wpadł 
on do mieszkania swej sąsiadki i pobił ją dotkliwe, 
Sprawa ta jak zwyczajnie, znajdzie swój epilog w 
Sekcji Iil-ctej. 

PIORUN PODPALACZEM, Przedpołudniem 12. 
b. m. szalała burza i ujewa w Kosowie, pow. gródec- 
kiego, W tym czasie jeden z piorunów uderzył w dom 
Marji Dudekowej, który to budynek stanął wpłomie' 
niach i spłonął doszczętnie, 


l 
| —::1:— 


l 


Wczoraj przedpołudniem prokurator, za- 


kończył siwoje przemówienie. 


ry! (wi procesie tym zastępował sprawę Pań- 
czyszyna. Zaatakowłał on Mukyfyna, charak- 
teryzując go jako iwytwór „wschodnio-hałyc- 
kych suteren i bahna moralnoho*'. | 

Z polwodu złożenia obrony przez adwoka- 
tów, Mykytyn sam wygłosił swią, obronę po ru- 
sku, W długiem przemówieniu, wicale udatnem, 
podniósł ponownie swe poprzednie zarzuty, prze 
ciw! sędziemu Rutce i dr. Piotrowskiemu. — 
Będąc aresztowianym lękał się, gdyż sędzia był 
panem jego „życia i śmierci. Oblwinionego 
Jaegera zamknięto bowiem, w jednej celi 

WRAZ Z BANDYTAMI. 

Musiał on okupyfwiać się im, dostarczając 
za pieniądze hleb i smalec. Gdy uważałem, 
twierdził M., że moje zeznania w kierunku os- 


Następnie pirzemąwiał dr. Hankiewicz, któ- 


karżenia obecnych oblwinionych wzięto powiaż- | 
nie i taktyka ta podobała się sędziemu śled- | 


czemu przyznałem się i do pisania otwiych pism 
amonimolw!yich, gdyż sędzia mię często pytał o 
to. Wiele jednak 

TRUDU ZADAWALIŚMY SOBIE, 
aby tę sprawię powiązać (w: całość. Sumienie 
jednak nie dajwiało mi w więzieniu spokoju, 
iż oblciążyłem niewinnych ludzi. Objecywano mi 
jednak, że będę (wypuszczony Na wolność, gdyż 
byłem tylko jak mi mówiono, 

NIEWINNĄ OFIARĄ ŻYDOWSKIEJ 

INTRYGI. 


Mykytyn i współoskarżeni przed | sądem. 


32-gi dzień rozprawy. | 


mówiąc — że i on działa w. tem samem i 
„(wschodnio-hałyckym'*' Środowisku i z niego 
wyszedł Pańczyszyn. 
W. końcu narzekał na zarządzenie trybu- 
nału, które zacieśniały działalność obrony os- 
kąrżonych i zapełwhiał o swej uiewinnośd. 
| Dwprnićki rozpoczął swą obronę żalami ną 
drakońskie przeprojwiadzenie rewizji w! jego biu. 
rze i mieszkaniu, oraz aresztowaniu. Krytyku- 
jad presję jaką na nim (wływierano w! śledztwie, 
pod której (wpływem złożył swe zeznania, u- 
dołwiadniał różnymi faktami swą niewinność. — 
Wierzył wi 
UCZCIWOŚĆ SPRAWY, 
którą mu oddał do roźwiązania p. Jaeger, nie 
dolwiierzał jednak Mykytynowi, dlatego doma- 
gał się od niego świadków. ' 
Gdyby to była sprawia „lewa*, wl którą 
imnię |włajemniczono — twierdził D. nie 
byłby mógł p. Jaeger powiiadomić mnię „my 
pana już nie potrzebujemy, gdyż tą sprawią 
zajęła się policja |włarszawska'. Tak: nie można 
| zbyć się nigdy spólnika oszukańczej afery. Po 
|25 latach uczciwej pracy nie puściłbym stę 
nigdy na sprawę złą. D UA 
Diwiornicki omawiając swle ciężkie przeży- 
de W| śledztwie sądowem Iwiyraził się, iż za- 
chfwiał swą wiarę w| sprawiedliwiość. k 
Inni obiwinieni zrezygnowali z przemówień, 
Przewodniczący zamknął wobec tego do- 
chodzenia dowodowe i zapowiedział ogłoszenie 
(wyroku we wtorek o godzinie 9 przedpołud- 
niem 


... 


+... 


Konfrontację, z $vspółoskarżonyni odkłtadano bio | sammma 


jąc się, abym nie odiwpłał swych zeznań. 

W końjcu z konfrontolwiato mnię jednego 
wieczora z p. Kornhaberem, a ja mtnowoli u- 
śmiejchałem się mu (w, oczy. Nakazywiano mi 


to życzył sobie s. Rutka. 
Mykytyn następnie atakowlał Pańczyszyna 


| Wymiana więźniów politycznych z Rosją. 
| WARSZAWA. 14. siega — (A. W) 
„Eks. por.“ donosi, że w| rokowaniach między, 
| Polską a sowietami w sprawie iwiymiany ostat- 
) dobiegają 
końca, W tej sprawie bawi tu od kilku dni żona. 
| Maksyma Gorkija, p. Pieszkowia, jako dele- 


sób. Mikołajowi Wanchowi zadał jeden z ezworono- | Oraz jego ojca [wl roli świadka. Matka P. posta- gatka sowiecka „Czerwonego krzyża wj Pol- 
piła słusznie nie chcąc zeznawać. Protestował sce. 


gów 23 ran zębami. 


Abrahama Wienera pogryzł dotkliwie szczur wł następnie przeciw, wyrażeniom dr. Hankiewicza, ' 


-. 


— 3 m 


Wr. 186 


Okerwanie się chmury 


Wczoraj popołudniu nadciągnęła do mia- 
sta burza z północnego zachodu. Ciemne chmu- 
ry zakryły widnokrąg tak, że musiano po nie- 
których mieszkaniach zapalać światło. Równo- 
cześnie rozpoczęła się niebieska kafononada i 
potoki (wody lunęły na ziemię. Burza szalała 
Ww, śródmieściu mniej dosięgając południowej 
połąci miasta. 

Wartkie potoki (wpdy: z szumem toczyły się 
z pagórków w, dół ulic. Kanały nie mogły po- 
mieścić masy wód, która rozlewając się po 
ulicach Tworzyła olbrzymie kałuże, Wkrótce 
też zaczęto alarmoiwjać Strjaż pożarną, iż woda 
e" POZALEWAŁA 
piłwinice i nisko położone mieszkania. 

W, ul. Grodelckiej zapadł się kanał nowo 
budowany. Woda rozlana szeroko spowodowała 
3-godzinną przerwę w ruchu tramwajowym. 

Potoki deszczu nie uchodząc zamulon ym ka 
nałem W realności pod L. 35 zalały tu zu- 
pełnie piwinice. 

Wi ul. Źródlanej zostały zalane piwnice, 
tak samo wj ul. Halickiej pod L. 21, przy ul, 
Fredry pod L. 9 i (wi wielu innych. 

W, ul. Piekarskiej pod L. 17 już parukrot- 
nie jw! tym roku została zalana wodą nisko po- 
łożona piekarnia p. Federa. 

Woda i tu wdarła się wczoraj, czyniąc 
wielką szkodę. Tak samo zostały, zalane piw- 
nice pod L. 46 przy tej ulicy. 

Najgroźniej jednak przedstawia się sytu. 
acja przy ul. Snopkowiskiej. W, cegielni Nachta 
na Stilerów|ce, masy wody, nagromadzone jw) 
głębokim dole powstałym z wybranej gliny, 
podmuliły) brzeg, który się tsunął, woda zaś 
pdpłyjwiała gwaltownie iw! dół dużym strumie- 
niem i popłynęła 

NA KAMIENICĘ POD L. 29. 

WZ krótkim czasie pilwinice zostały tu kom- 

płetnie zalane. Zaalarmolwana policja powiado- 


aa 
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Antypolskie demonstracje w Mińsku. 


Zabicie 2 studentów-Polaków. 


WILNO, 14 sierpnia. W, Mińsku odbyły 
się jwiczoraj wielkie manifestacje, zamicjowlane 
przez władze imińskie. jako protest przeciw: 
(wydaniu kary Śmierci na Botwina we Lwowie. 
Urządzono olbrzymie pochody po mieście, przy- 
czem niesiono portrety Botwina. Wygłoszofto 


Pa A, Ays - 


Straszna kafastrola samolofu krakowskiega pod Ojcowem. | 


2 lotników zabitych, 


Z lotniska rakojwickiego wznieśli się w! po- 
wietrze ma samolocie wojskowym A. 300 plu- 
tonowly pilot Kazimierz Kalinowski i porucznik | 
4 pułku „ułanów, Leon Paszkiewicz, dla odbiy- 
cią lotu Ćiwiczebnego, W, czasie lotu na wyso- 
kości około 400 metrów, w pobliżu Ojcowa, 
nagle odmówił posłuszeństwa, wskutek czego 
samolot puma? na ziemię, grzebiąc pod szcząt- | 


Katastrofa automobilowa pod Krakowem. 


Wczoraj o godz. li-ej przedpołudniem, 
dorożka samochodowa Jadąc ze znaczną szyb- 
kością z góry! Mogilańskiej kw Krakowowi, u- | 
derzyła wi pewnym momencie o przydrożne 
drzejwio, wskutek czego wpadła do rowr i ule- 
gla zupełnemu rozbiciu. 

W aucie oprócz szofera znajdowały się 4 
osoby, a to p. Kə kupiec krakowski, który 


doznał złamania pirawiego podudzia i ogólnych. 
kontuzji. 


Tadeusz Stachurski, 


obsolwient tech- | 


Monety złale. 
WARSZAWA, 14. 8. (AW). Dziś rano premier 


Grabski przyjął dyrektora mennicy państwowej, który | wybrane. 


(leży zupełną bezczynność Wlładz magistrackich,| 


Z kge Ve 


(niki, iwstrząc mózgu, Langowa Janina, tancer- 


„DZIENNIK LUDOWY: 


e "R A LA 2 

i powódź we bwowie. 
miła straż pożarną, oraz Miejski urząd budowt- | W dniu 11. bm. delegacja Centralnej Organizacji 
lany, albowiem wodą podmuliła tu o Zw iszków Zawodowych Pracowników Umysłowych ul 
i dom może runąć na głowy lokatorów. Przez | dała się do p. ministra pracy i opieki społecznej. in- 
długie godziny straż pożarna pracowała Tad terwenjując o wznowienie wypłaty zasiłków bezro- 
wlyczerpaniem wody zj piwnic i zapobieżeniu botnym pracownikom umysłowym w tych ośrodkach, 
katastrofie. które jak Lwów. Kraków, Zagłębie naltowe i inne 

Policja zwiróciła się również do Komen- zostały przy ostatniej wypłacie pominięte. 
dy Miasta z! prośbą o oddział saperów! do akcji Przedłożono również memorjał w sprawie licza- 
ratunkowej zagrożonego budynku. Gdy o tem rek zatrudnionych w Państwowych Zakładach Gra- 
piszemy, spodziewany jest nadejście tej pomocy. ficznych, o przyśpieszenie zaliczenia fich do kategorji 

Do późnej nogqy: dotoszono wi różnych stron pracownic umysłowych, a to zgodnie z jednomyślną 
miasta o wypadkach związanych z tą powodzią. | uchwałą sejmowej komisji ochrony pracy, wzywającą 
Przy ul. Adamowej pękła również rura kana-lrząd do uregulowania tej kwestji w myśl postulatów. 
łojwia przyczem 'woda zalała parę mieszkań. | zainteresowanych pracownie. 

Z powodu licznych wypadków powodzi | Wreszcie delegacja wyraziła opinję centralnej Or- 
straż pożarna nie mogła wSzędzie nadążyć z ganizacji Związków Zawodowych Pracowników Umy- 
ratunkiem. |Mieszkańcy zagrożonych realności !słowych w przedmiocie uregulowania godzin w handlu. 
sami zmuszeni (byli |wtyczerpywać wodę. Delegacja otrzymała zapewnienie, że Ministerstwo 

Niespodziewana i dawno niebywała ulewa ; podejmie niezwłocznie akcję w tych sprawach w myśl 
zaskoczyła wiiehi mieszkańców na ulicach. — |przełożeń Centralnej Organizacji Związków Zawodo- 
Wozy, tramwajowe nie mogły kursować przez|%ych Pracowników Umysłowych. 
dłuższy (czas wskutek zalania wodą ulic. Zmo- | SZzaszzscaw | 
czeni do nitki przechodnie szukali schronienia, 
gdzie tylko można się było ukryć, przypatrując 
się niezwykłym upustem niebieskim. » 

Na szczęście (wieczorem ulewa ustała, co 
fwpłynęło na zatamowanie powiększenia się po- 
wodzi. 


0 wypłatą zasiłków bezrobotnym 
pracownikom umysłowym. 


RI 4-3 


Jaglica wciąż się szerzy. 


„Monitor Polski* ogłasza 102 nowe przypadki ja- 
glicy (trachoma), zanotowane w Pojsce w ciągu! przed- 
ostatniego tygodnia (z tego 71 w Województwie Po- 

UC znańskiem, a 14 w Województwie Warszawskiem). 
Jak się wi ostatniej chwili dowiadujemy ka- | Województwo Poznańskie jest ciągle wiejkiem ogni- 
mienica przy ul. Snopkowikiej L. 29 jest bar- | Skiem. jaglicy. w Województwie Warszawskiem zaś 
dzo poważnie zagrożona. Woda podmyła fun. | Oóddawna już nie notowano tak znacznej liczby przy- 
damenty, a iwizrósłkzy do znacznej wysokości PARKÓW tej choroby. W ostatnim tygodniu według u- 
zagraża sąsiednim ‘domom. rzędowego wykazu zanotowano 103 nowych przypad- 

Akcją jratdwniczą kieruje Rama Batorski, | 55, 9407 (w Wojewódzięie Ewowskiem 11. w Ne: 
ale rozporządzając znikoniemi Środkami z trud | | ództwie | aria Wojew Ten sj 
nością opan owłuje położenie Napiętnować "i | kiem 12, w Województwie Poznańskiem 35). 

3 i Zachó& i centrum Polski wykazują więc stale 


2i A. 2 sa > en ma | największy odsetek zachorowań na jaglicę. Planowa 
akord przyjczy. niły się wi miczem do akcji PA- akcja państwowa wobec wzbierającej wciąż fali tej 


epiaemji staje się już sprawą palącą, 
PORODOWA ZACK 73 TZT ZCZEPT TTW NPD KE DZA. 


Z wojny w Maroko. 


MELILLA, 14. 8. (Pat) Rifeni zaatakowali od- 
| dział hiszpański zostali jednak odparci z wielkimj dla 
przy tej sposobności szereg mów wzywających j bie stratami. Hiszpanie mieli 13 rannych j zabj- 
otwarcie do walki z Polską. | tyeh. . i 

Wiczoraj, wl związku z demonstracjami —; PARYZ, 14, 8. (AW(, Jak donosi Havas z Sessan 
Komsomolcy, zabili na ulicach Mińska 2 uczniówi;S7uscja wojsk francuskich w Marokku ztnacznie się 
Polaków, Jana Konkiewicza i Stanisławia NEJ a Onegdaj wojska francuskie zmusiły nie- 
rońskiego. przyjaciela do, opuszczenia pozycji pod Amasu-Si(ue 

, i i cofnięcia się na Lukkos. Przy zdobywaniu pozycji 
Dżcbe! Sar-Sar Riffeni zmuszeni zostali ao poddania 
jste. Współpraca wojsk francursko-hiszpańskich zaczy- 
na wykazywać dobre skutki, co spowodowało podnie- 
siemie ducha u żołnierzy francuskich. zmęczonych cią- 
glemi walkami. 


[x] NADESŁANE. |*] 


(Za te rubryke Redakoja nie odpowiada). 
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kami obu pilotów którzy ponieśli sia 
śmierć. 

Na miejsce katastrofy udała się natych- 
miast po otrzymaniu (wiadomości komisja woj- 
skojwia, celem 'ustalenia przyczyn tragicznego 
wiypadk u. 

Katastrofa ta, druga już Ww! ciągu ostatnich 
kilku dni, wywarła iw; mieście przygnębiające 
(wrażenie. 


Asystent Uniwersyt. Kliniki chorób skórnych i wener. 


Dr. H. MIERZECKI 


powrócił i przyjmuje przy ulicy 
BATOREGO 32, 


e meea e 


Ambulatorjum dentystyczne 


Dra Ż. RENNERA - pl, Unji Brzeskiej I 1 


wykonywanie prac technicznych dla sfer kolejo: 
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 
po cenach zniżonych. 259— 


ĖS 


ka z kawiarni „Esplenada”, zdarcie naskórka 
na podudziu, (wstrząs nerwowy i mąż jej Lang 
Karol, tancerz ogólne potłuczenia. Kierowica wy- 
szedł bez szwanku. 

Katastrofa ta 'wiydarzyła się na drodze po- 
ichyłej, lecz prostej. Z zeznań szofera |wlyni- 
kałobiy, że przyczyną tragicznego wypadku było 
glwałtowne zsunięcie się kola. 

Rózne. 

HAMLET W CYLINDRZE. Wobec zapowiedzi 
teatru londyńskiego Kingsway, że wystawi szekspi- 
rowskiego Hamleta w kostiumach nowocznych, pewien 
Japończyk przypomina, że w Japonji dawno już grają 
Hamleta w takich kostjumach. 


ge 


przedstawił mu wyniki konkursu ną rysunki monety 
złotej. Rysunki będą odlane w kruszcu a w przyszłym 
tygodniu astatecznie zadecyduje się, które z nich będą 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Kto jest dostawcą wojskowym? 


Przed kilku dniami pisaliśmy o aferze z do- 
stawami, jakiej dopuścił się względem Min. Spr. 
Wojsk. niejaki Józef Głąbiński. 

Afera Głąbińskiego wydaje się być tylko jed. 

nym z fragmentów na sz»roką skalę zakrojonej 
panamy, króra przy dostawach obliczona została na 
zyski około 17 miljonów złotych. W drożone zostało 
już dochodzenie przez korpus kontrolerów M. 8. 
Wojskowych — nastąpiły także dymisje i zawie 


szenia niektórych osób z wydz. III departamentu, pisanie na Głąbińskiego tytułu własności fabryki. 


X M. S. W, a aczkolwiek toczy się dalej śledz- 
two, to jednak czynione są podobno rozmaite próby 
tuszowania sprawy. ; 

W aferze Głąbińskiego występoją rozmaite 
nazwiska nie wyłączając nawet nazwisk kilku 
posłów. 

Jak powstał wielki przemysłowiec ? 


Do właściciela apteki w Rogowie p. Rafała 
Polaczka przybył w r. 1922 pewien wybiedzony 
mężczyzou. Aptekarz dał mu u siebie przytułek 
a wkrótce potem widziano owego mężczyznę zatru: 
dnionego jakiemiś robotami stolarskiemi: żadnej 
innej pracy nie podejmował. Jak się okazało, był 
to szwagier aptekarza, niejaki Józef Głąbiński. 
W Rogowie przetrwał, jak mówiono, „na łaskawym 
chlebie* szwagra do 1924 r. 

W tym czasie z Rogowa znikł, Wkrótce po- 
tem do właściciela fabryki maszyn roln. w Goie- 
Źnie, p. Elsnera przybył pewien dżentelmen, który 
przeds'awił się, jako inżyniet, włzściciel źródeł naf- 
cianych w Gorlicach. Był to Józef Głąbiński. Wy- 
raził chęć nabycia ad Elsnera jego fabryki. Cenę 
24.000 dol. Głąbiński zaakceptował jednym wielko- 
pańskim gestem, zapowiadając wpłatę gotówki po 
3 dniach. Po tym jednakże wstępie, przyszła kolej 
na rozmaite krętactwa. 

Głąbiński uciekając się przy trdnzakcjach do 
PREITI EELA TWE DYD RUWPR DEENEN 


APES 


Ratunek na konsumenfach przez kartel drożdżowy. | 


Leży przedemną pismo wysłane do wszystkich 
handlarzy drożdżami. Wprost wierzyć się nie chce, 
aby tak bezczelnie w państwie dopuszczano się 
pospolitego rozboju. Fąbrykanci drożdży, pewni 
siebie, stawiają warunki, za które sprawiedliwy 
rząd powinien ich pozamykać do kryminału. 

Posłuchajmy: „Warunki sprzedaży“ mają pod- 
pis „Zrzeszenie producentów drożdży“, Spółka z ogr. 
odp. w Warszawie, ul. Zielona 21. W punktach 
o sprzedaży w ustępie 5 czytamy: „Zrzeszenie za- 
Strzega sobie ostateczną dycyzję co do uwzględnie- 
nia reklamacji w kwestji drożdzy zepsutych wzglę- 
dnie niezdatnych do użytku*. 

Punkt 7: Odbiorca zobowiązuje się nie spro- 
wadzać drożdży zagranicznych choćby w najmniej- 
szych ilościach, ani takiemi nie handlować. 

Nie wolno brać drożdży z fabryki nie należą- 
cej do kartelu (!). 

8. Nie woino dostarczyć drożdży firmie, która 
nie zastosuje się do warunków. 

9. Drożdże mimo zamówienia ze wskazanej 
firmy, muszą (!) być z inuej fabryki przyjęte (I). 

W razie nie zastosowania się do warunków, 
odbierze się sprzedaż. 


5 ZZ LT, ? p. SORO 


pomocy szwagra swezżo, p. Dziedzica, sędziego sądu 
okręgowego w Toruniu, w rezu.tacie doprowadził 
do tego, 'że za cenę 3.000 zł stał się wspólnikiem 
fabrykanta Elsnera 

Ponieważ ten znów miał zobowiązania wzglę 
dem pierwotnego posiadacza fabryki, niejakiego 
Wirtha — niemca z Wrześni, więc gdy Głąbiński 
zwąchał się z tym drugim i obiecał mu am 
| profity, ten wydał mu ostatecznie zgodę na prze 


W kilka tygodni potem Głąbiński zawiadomił | 
p. Elsnera, że otrzymuje bardzo poważne zamówie 
nie z M. S. W. i że lada dzień zjedzie do Gniezna | 
komisja celem obejrzenia fabryki. Chełpił się, że 
zawdzięcza to swoim rozległym stosunkom w ko- 
łach rządowych i poselskich, wspominając przytem | 
stale o jakoby stryju swym, d-rze Stanisławie Gi | 
bińskim. Kłamał, czy prawdą mówił, dość, że istot- 
nie wkrótce potem przybył do Gniezna szef wydz. 
DI dep. X M. S. W., komandor Sokołowski. Po 
sutem śniadaniu i po zleceniu wysłania sobie wy-| 
branych trzech maszyn rolniczych, p. komandor | 
Sokołowski uznał fabrykę maszyn rolniczych za: 
odpowiadającą do wykonania zamówień wojska 
wych. 

Ponieważ w tym czasie przypadała Flsnerowi 
od Giąbińskiego płatność raty, której ten jednak 
nie wpłacił, a co do której upewniał, że ma wpły- 
nąć ze źródeł naftowych w Gorlicach, więc Elsner 
wydelegował do owych Gorlic pełnomocnika swego 
dla bliższego tam zbadania stosunków Głąbińskiego. | 
Pełnomocnik pan Radwański nadesłał niebawem 
z Gorlic telegraficzną krótką relację; brzmiała ona: 
„wszystko oszustwo, zrywać umowę*. 

Powróciwszy p. R., oświadczył Elsnerowi, że 
Głąbiński nie jest i nie był nigdy właścicielem żad- 
nych źródeł nafcianych i że przeciwnie, w Gorlicach 
posiada okrepną opinję. 


| Takie to „warunki“ stawiają panowie fabry- 
kanci drożdży. 

Po ustanowieniu kartelu wzrosła cena drożdży 
natychmiast 0,20 gr. na kg. Są drożdżę których 
nie można używać do białego pieczywa, aby pie- 
czywa nie zepsuć, ale zrzeszenie zmusza do brania 
drożdży takich, jakie jemu się spodoba posłać. 
Mogą to być nawet zepsute, bo tylko od łaski 
fabryki zależy, czy je uznać za zepsute i oddać za 
nie pieniądze. 

Kartel grozi odebraniem sprzedaży tym, którzy 
będą brać zagraniczne drożdże. Tylko oszust w ży- 
ciu gospodarczym działa przymusem, a nie jakością 
produkcji. 

Panowie ci wiedzą, że czeskie drożdże mimo 
cła i transportu nie są droższe niż krajowe, a jed- 
nak o 40%, wychodzą taniej z powodu swej jako- 
ści. I zapewne mimo tej groźby drożdże czeskie | 
rynek nasz zalewać będą, bo trzeba, żeby krajowe | 
wytrzymały ich konkurencję. i 

W Stryju, w Samborze można dostać w każdej 
ilości czeskie drożdże. Ze na tem przemysł krajowy 
ucierpi, to kartelu nie obchodzi. Tym terrorem 
chcą zdobyć rynek zbytu. 

A co na to rząd? 


| Z POZZO Z ZZ ZZ 0 


Do Pana, który mnie nazwał „prozokstorem" strejku w Bitkowie! | 


Panie! Przeczytaj, rozwiaż a zmądyzejesz. 
. Celem moim jest prowladzić pracę społe- 
czną, pod kontrolą społeczeństwia. Nie należę 
do rzędu ludzi, którzy jak pan (występują „in- 
cognito“ na arenie politycznej, ale zawjsze bądź 
co bądź (w walce klas, bądź też bezpośredniej 
pracy twłórczej, staram się, aby każdy mój 
ruch był |widziany i krytycznie przez społe- 
czeństiwo sądzony, dla uznania w: Him złych, Czy: 
dobryjch stron. Czynię to nie dla osobistej rekla- 
my, ale dla ltdolwfadniania, przed społeczeństwem 
naszej istotnie demokratycznej i nieskazitelnej 
taktyki politycznej. 

Twierdziłeś, żem sprowokował strejk w 
Bitkowie — zamiast uczyć ludzi, jakie mają 
obowiązki i prawa wobec obowiązujących u- 
staw‘. 


| Gołosłownym jwykrzyknikiem nazywam ta-' 
j kie twierdzenie! Odpowiadam, że każdy strejk | 
| prowiadzony przez Klasowe Związki Żawłodo- | 
(wie — nie jest i nie może być (wynikiem ini 
dyjwidualnej decyzji, ale zbiorowej — a tem |! 
iwięcej strejk o który. Panu -chodziło. Zważ| 
Pan, że robotnicy (wi dzisiejszych stosunkach | 
imaterjalnyjch nie mają możności cząstki swiego | 
zarobku odkładać na czarną godzinę, ale żyją, 
| raczej z dnia na dzień ze swego marnego za- 
robku i gdy im i tego odmąwiacie, wów 
czas już żołądek dyktuje nowe prawo! Stąd: 
pojwstała akcja strejkowa zasługująca na peł-, 
ne uznanie, |wszak obejmowała skromiie a słu- 
szne żądanie „chcemy płacy za. pracę''. 
|.  Pofrąciłeś o brak Świadomości robotników. 


| 


|Słusznie, mają jej zamało, ale jest to logiczna! 
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konsekwiencja działania pańskich partyjników, 
wszak szkoły zamykali, pragnęli widzieć ro- 
botnika i chłopa ciemnego — a tem samem 
pełwhiejszego w ślepem posłuszeństwie! I je- 
żeli często nieumiejący czytać i pisać robotnik. 
niezna tajnikólwi prawa, rzecz usprawiedliwio- 
na, — ale gdy tacy: jak Pan z Uniwiersyteckiem 
iwykształceniem publicznie dopuszczają się — 
giwiałcenia ważnych dla społeczeństwa ustawi 
jak najostrzej osądzają się sami. 

Racjonalniej byłoby, gdybyś zaniechał wy- 
szukiwiania (brudów na dalekiej od siebie do 
przejrzenia przestrzeni, a raczej sprzątnął je z 
(wiłłasnegio nosa, wówiczas sądem nad Naszą tak- 
tyką nie okrywiałbyś się śmiesznością. Powiedz 
kim jesteś, wejdź w życie robotnicze, a pizeko- 
nasz się, że piroletarjat (w| postępie naprzód nie 
polwstrzyma żadna siła, że jest to jak wielka 
rzeka, której choćby bieg zatamować chciano 
w| jednem miejscu, nowym korytem pójdzie na- 
przód! Rozumiem jak Was to boli, rozumiem 
złość i nienawiść w niemocy, potęgującą się 
równolegle z potęgą proletarjatu. 

Ale naturalnego biegu tej pracy i Pan nie 
powstrzyma i szkoda, że się silisz, wiedząc 
że moc ludu pracy, miejsca tych nierozsądnych 
wykrzykników zastąpi kropkami. Krzyczysz Ww 
próżnię, bo nikt błażeństiw słuchać nie ma o~ 
choty. Racz zatem przyjąć to do 'wiadomości, 
rozwlaż, a miewątpię, że zmądrzejesz. 

r Józef Gazek 
Okr. sekret. Zw. Górn owié. 
FPA RZE ZWT TZ E T M 


w Bitkowie. 


Od około trzydziestu iat istnienia przemysł 
naftowego w! Bitkowie, systematycznie osiedla. 
jacy się tu robotnicy nie posiadali miejsca, jw 
którymby po pracy mogli spokojnie kształcić 
siwłój (światopogląd na życie i prawo do życia, 
Dopiero (w kilku ubiegłych latach zdobyli ma- 
leńki domek, który jw| miarę ich potrzeb du- 
chojwiych i liczebności okazuje się ciasnota. — 
Podjęta zatem myśl budowjania własnego why- 
godnego domu robotniczego i z dniem, 17 7 br, 
myśl o budojwianiu, poczęła stawać się ciałem. 
Ale ogólny, ciężki stan materjalny klasy robotni.: 
czej, tempo tej pracy hamuje. To też musimy, 
w| potrzebie zwrócić się z apelem o datki da 
pokrewnych Zw. Zawi, osób przedsiębiorstwj 
itp. dojceniających (wlartość naszych zamierzeń. 

Wychodząc z założenia, że „kto szybka 
daje, ten dlwia razy daje“, tą drogą przypo- 
minająjc się upiraszamiyj o (możliwie szybkie nade- 
słanie pomocy, za co z góry składamy robotni- 
cze podziękowanie. Komitet budowy, 
RES ENEE 


Miteratura, nauka, sztukx, 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE: 

Gościnne występ artysty scen warszawskich fp. 
Kazimierza JUNOSZY-STĘPOWSKIEGO: 

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Damy i Huzary*,- 
(Uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 5-letniej rocz» 
nicy „Cudu nad Wisłą“). 

Niedziela o godz, 7.30 wiecz. „Uwodziciej" kom: 
romantyczna w 3 aktach Freda i Fanny Hatter 

Poniedziałek o g 7.30 wiecz. „Uwodziciel'* koms 
romantyczna w 3 aktach Freda i Fanny Hatten. 


M. GIMPEL 
ul. Jagiejlońska 1. 11). 
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Z powrotem do 
swego narodu“ (premiera). 
Sobota, o godz. 3.30 popoł. 
(występ I. Szragera). 
Niedziela, poniedziałek i wtorek o godz. 730 
„ZŁ powrotem do swego narodu“, 


NA UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE z powodu 
święta „Cudu nad Wisłą* resztę biletów wstępu sprze- 
daje kasa Teatru Wielkiego w godzinach urzędowych. 
Jak wiadomo, dane będą „Damy i Huzary* w reży- 
serji Rasińskiego. przedstawienie zaś poprzedzi ode- 
granie Hymnu Narodowego i przemówienie majorę 
Wawrzkowicza. 

Ceny zniżono do połowy. 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. 


„Górka Jerozolimy“ 
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Przewócdcca sionistów o Palestynie. 


Louis Lipsky, przewólea ruchu sjonistycz-i 
nego W Nowym Jorku. przyjechał do Europy 
i bawi w Londynie, ażeby tam pokońnzyć przy- | 
gotowania do kongrasu sjomistycznego w Wiedniu. | 
Lipsky wyraził się „wobec korespondentów pism 
angie!skich i wiedeńskich w sposób nastepujący 
o zasadniczych celach kongresu ; 

w kongresie weźmie udział 400 dolegatów ofi- 
cjalnych. Od cstatniega kongresu minęło dwa lata. 
Rozwój gjon zmu w. ciągu tych dwóch lat przybrał 


wielkie rozmiary. Zydzi z całego Świata płyną do;jarzmem tureckiem. Dopiero przyjście Anglików 
Palestyny- Co miesiąc przybywa od 2 do 3 tysięcy | uwolniło ich już z pod jarzma tureckiego. Palesty= 
na stała się częścią terytorjum Wielkiego Impeajum 


ów, którzy Pragną pozostać tam na stałe. 

W lipcu zjechało do Palestyny przeszło 4 ty- 
immigrantów. c i 
Podania na prawo osiedlenia Się w zdaj 
trzeba Jiczyć DA dziesiątki tysięcy. „Gdyby przy: 
wódcy sjonistów posiadali odpowiednie środki mo- 
gliby odrazu osiedlić kilkadziesiąt tysięcy osadni- | 
ków. 
Jednem 


żyd 


siące 


z najważniejszych zagadnień kongresu! 
gjonistycznego W Wiedniu będzie znalezienie drogi 
i środków, z pomocą których będzie można zebrać 
fundusze na rozszerzen e kolonizacji żydowskiej, 
Palestyna może pomieścić około pięciu miljo- 
osob. Aa i i 
ai Obecnie mieszka w Palestynie do 130 
„4 miljona arabów. j 
Dalszem zagR%eIenrem. xtóro bętzie przedmio. | 
tom obrad kongresowyca, jest znalezienie środków, | 


mogących ułatwić zwalczanie antyżydowskiej pro- | 
dy arabów- =. 
jonistycznemiu. Otrzymali 


. wi SJ p. 9 s +, 
ki ruchowi **, uświadomienie sanitarno 


swoich dziec! 1 . Powstały 


takie rynki ZbJtU dla ich produktów, jakich przed- 


,rozgorye eni z powodu mtraty swojej samodziel- 


| rocznie. 


„DZIENNIK LUDOWY: 


fgóy się uczyni zbyt szybki ruch, popada się w głę- 
jbokie zemdlenie, 
A NEM : ć A ACRE si Jeżeli organizm strejkującego jest niedokrwisty. 
a EE. dniod kia emd | ogarnia go stan senności, świadomość jest częściowo 
Ą mimo to arabowie skarzą się głośno, że R a waw s s povataan PNE SEI 
ć ji trwają coraz dłużej. 

Człowiek o silniejszym organizmie zapada w ten 
stan o kilka dni później. Zużycie i rozkład systemu 
nerwowego występuje goraz wyraźniej. Objawia się to 
głównie w coraz obfitszem wydzielaniu krwi: z płuc, 
z dziąseł, z nosa, nieraz równocześnie z uryną — 
rzadziej z uszu, Ma się wrażenie, jakby w żołądku 
znajdował się kamień, który z dnia na dzień staje się 
cięższy; ustaje stolec, a wnętrzności odczuwa się jak- 
by w ucisku żelaznego pierścienia. W zaczerwienio- 
nych oczach ukazują się zielone. fioletowe itp. punkty, 
strejkujący „słyszy coraz słabiej, omdlenia powtarzają 
się coraz częściej, Ale jasne przebłyski świadomości 
pozwalają mu zdawać sobie pełną sprawę z sytuacji. 
Człowiek nie może już głośno mówić, tylko szep- 
Oddech i puts stają się coraz słabsze i niere- 


aa ma 


ności. 

Tymczasem faktem jest, że ludność arabska 
Palestyny nigdy nie miała tam swojej Ne 
Arabowie Egiptu i Arabowie Mezopotamji mają 
prawo do jednolitości narodowej, natomiast :Arabo- 
wie Palestyny pozostawali przez długie wieki pod 


Światowego Brytyjskiego. 

Wreszcie trzeba zebrać fundusze na podnie: 
sienie kultury rolniczej i sanitarnej Palestyny. Obec- 
nie posiadamy dwa główne fundusze. Pierwszy fnn- 
dusz t. zw. Założycielski, który przynosi rocznie | tem 


około dwóch i pół miljonów „dolarów. | gularniejsze, co dziesięć minut odczuwa się potrzebę 
Drugi fundusz t. zw. Żydowski, jest fundu- | oddawania uryny, czuje się, jak się organizm dosłownie 
narodowym i przynosi 600 tysięcy dolarów rozkłada i bole rosną do potwornego napięcia. x 
Prócz tego głód, który po pierwszych dniach o- 


Dwie trzecie tych funduszów są zbierane słabi. poczyna dręczyć z całą siłą, Chęć jedzenia sta- 
w Stanach Zjednoczonych. 


szem 


j Ponieważ zaś ei, którzy przeprowadzają strejk 
głodowy, są przeważnie robotnikami, nieposiadającymi 
| środków na odbycie systematycznej kuracji celem por 


Zaprojwiadzenie w Ameryce wstrzemięźli 
ości od truKÓW| i iwyrosłe stąd przemytaic- 
o alkoholu, wytwarza tam nigdy: przed tem 


nieznane zbrodńie na tle konkurencji w| hańdlu 


ir naljami. 
kaj ód kilku miesiącami został tam zamor- 
gowany niezmiernie zbogiacony „król przemy- 
4ników| wódki”: O‘ Bannion, W sferze współ. 
pracowników i wspólników, ofiiary, podejrze- 


e o dokonanie zbrodni padło na Włochów ! 


Ucieczka przed zemstą. 


! Wi dn. 4. im. upłynęło 50 lat od zgonu naj=~ 
| większego bajkopisarza H. C. Andersena. 
i Celem uczczenia pamięci tiwóry najpię - 
Zamiar nie mógł być zachowany w taje-, kniejszych opoiwieści dla dzieci, z których nie- 
mnicy z ulwiagi, iż zaczęli poszukiwać nabiywi-| jedna ludziom dojrzałym daje fw| czytaniu nie- 
ców| „firmy** wśród najciemniejszych elemen-' zapomniane (wrażenie, utworzyło się w! Kopen. 
tówi przemytniczego rzemiosła. Wrogowie po-| hadze tojwiarzystwo imienia Andersena. Towla- 
stanojwili nie dopuścić do ucieczki i otoczyli |rzystwo to zamierza wydać nową edycję jego 
trzech pozostałych przy życiu biraci Genni, łań. | nieznanych książek i odrestaurować domek wi 
cuchem (wynajętych Ibandytówi i zbójów. Odense, jgdzie |wielki pisarz spędził lata dzie- 
Wtedy, zagrożonym nie pozostawiało nic in. | inne. i 
nego, jak zaalarmowlać policję, która przystą- Będzie to poniekąd rehabilitacją tego spo- 
piła do dzieła. Zaaresztowiała 37 podejrzanych łejczeństwia duńskiego z przed pół wieku, któ- 


sześciu braci Genni, którzy współzawodniczy-' o wdział wí sprzysiężeniw i trzyma ich wi wię- 
li z zamordowianym, i również dorobili się miljo- | zieniu, aż do ukończenia śledztwa. Zatrzyma- 
nowych kapitałów. Przeciwinicy postanowili po- | no również w więzieniu Druciego i Morana, 
mścić Śmierć swlego szefa i w ciągu ubiegłych | byłych wspólników O‘ Banniona, To nie prze- 
dwóch miesięcy zamordowali trzech z pomię- | szkadza, że bracia Genni ukryci fw: swojem mie- 
dzy sześciu braci konkurentów. To na pozo- ;szkaniu {w| dalszym ciągu otrzymują listy z 
stałych wywarło piorunujące wrażenie. Posta- | pogróżkami i nie mogą się ratować ucieczką 


mowili zlikwiidowiać swoje olbrzymie przedsię- | 
iwzięjcie i ratować życie ucieczką do Włoch. | 


aż sprawa sądownie zostanie wyjaśniona. 


Okropności strejku głodowego. 


Były konserwatywny minister rumuński. poto- 
mek rodziny bojarów, ale człowiek uczciwy, Costa- 
Foru wydał niedawno broszurę, 'w której z przeraża- 
jacą dokładnością opisuje okropne tortury. zadawane 
w więzieniach rumuńskich aresztowanym o przestęp- 
stwo polityczne. Tortury te, zadawano z liście średnio- | 
wiecznem okrucieństwem. doprowadzają nieszczęśliwe 
oliary do ostalniego stopnia rozpaczy. której wyrazem 
bywa zwykle strejk głodowy, mający na celu wyjmu- 
szenie na prześladoweach albo uwolnienia, albo prze- 
prowadzenia rozprawy sądowej. Można zrozumieć stra 
szliwy stan dręczonych przez „Siguranza* (państwowa 
policja bezpieczeństwa) jeśli się zważy, że są zmu- 
szeni sięgać po tę ostalnią broń, jaką im „daje strejk | 
głodowy. Costa-Foru ogłasza w Swej broszurze list | 
pewnego więźnia, który szczegółowo kreśli psychiczny | 
i fizyczny stan człowieka. skazującego się na glo- 
Gowanie : | 

W pierwszym dniu, kiedy sirejkujący wzbrania 
się przyjmować pożywienie. ogarnia go przedewszyst- 
kiem ciemny, nieświadomy niepokój, który wzrasta i 
osiąga najwyższy stopień w porze obiadowej. Strejku-' 


jacy pragnie skierować swe myśli ku innym przed- 
imiooim, mimo to zwycięża potrzeba jedzenia. Uświa- 


, domiwszy sobie jednak, że nie będzie jadł, musi zdo- 


być się na niesłychany wysiłek woli, aby opanować 
żądzę jedzenia, Pierwszy dzień wypełniony jest tą 
walką między woją, a instynktem. 

, Ta walka staje się coraz inienzywniejsza w dru- 
gm, trzecim i czwartym dniu! 


AT M TERI TY PJ RKWOZEZZCPIBZĘT EIRE i 
|wego*, ul, Sykstuska 21, II. p. 


rego uznanie Andersen zdobył iwłtedy, gdy baj- 
ki jego prztłumaczone na obce języki, a prze- 
dewszystkiem na niemiecki obiegły w tryum- 
falnym pochodzie cały ślwtat i dotychczas nie- 
mniejszym, a słusznym cieszą się rozgłosem. 


AR c VETO KSS HDR YZ 


Sprawy partyjne. 
* POSIEDZENIE O. K. R. odbędzie się dnia 
19. bm. o godz. 7 wiecz. w lokajw „Dziennika Ludo- 


Uprasza się Szan. Towarzyszy © punktualne przy” 


| bycie. 
| Komunikat. 


x BACZNOŚĆ STRZELCY! Zarząd Związku Strze 


| reckiego Obwód Lwów-miasto wzywa wszystkich strzel- 


ców obecnych we Lwowie do masowego wzięcia u- 
działu w uroczystościach Święta Żołnierza Poiskiega 


|w dniu 15. sierpnia br. przedpołudniem, bez względu 


na to czy posiadają mundury. W tym celu jawią się 
wszyscy strzelcy na zbiórkę dnia 15. sierpnia br. 


Serce uderza mocno jak w chwili najbardziej na- punktualnie o godz, 8-mej rano na dziedzińcu real- 


piętego oczekiwania. Krew z całą siłą uderza 
skroni, ból głowy staje się okropny. 

Zwłaszcza początkujący czują się tak źle, że le- 
dwie mogą się utrzymać na nogach. A gdy wola zdoła 
przezwyciężyć instynkt, znużenie obejmuje całe ciało : 
ma się wrażenie, jakby zatraciła się łączność między 


| poszczególnymi członkami. 


Zwykłe w szóstym Jub siódmym dniu osłabienie 
staje się ogólne; strejkujący musi Jeżeć, ciało wydziela 
mniej potu niż w pierwszych dniach. 

Gdy się wyjdzie nagle na świeże powietrze, albo 
gdy bezpośrednio uderzy w oczy silna jasność lub 


do | ności przy ul. Ziejonej 7, gdzie mieści się Związek 


Srlzełecki Oobwód Lwów-miasto. 
Za Zarząd Związku Strzeleckiego Obwód 
Lwów-miasto. 
Jan Rzepecki, sekretarz, 
Fryderyk Lorber, kom. obwodu. 
Kornel Żejaszkiewiez, wiceprezes, 


| 2 ruchu robotniczego. 


x BACZNOŚĆ TOWARZYSZE ROBOTNICY BU- 
DOWLANI! Omijajcie Stryj (budowę koszar kolejo- 
wych) z powodu strejku aż do odwołania. 


8 


Różne. 


ORDER ZA LICZNE POTOMSTWO. Fran- | 
cuski minister rolnictwa odznaczył krzyżem Legji 
honorowej włościankę w Vingh-Hanaps, w depar- 
tamencie Orne, Leontynę Gandrć. 

Włościanka ta wydała na świat dziewiętna- 
Ścioro dzieci, z których czternaścioro zajmuje się 
rolnictwem, 


SPADEK PO ADIUTANCIE LUDWIKA KOSSU- 
THA. Dziennik budapeszteński „Esti Kurir“ donosi o 
interesującej historji spadkowej. Fligejadjutant Ludwi- 
ka Kossutha, major honwedów Dobozy, po bitwie pod 
Vilagos wywędrował do Ameryki i tam zdobył ol- 
brzymt majątek, który zapisał swojej starszej siostrze, 
Po jej śmierci na krótko przea wybuchem wojny. Kre- 
wni jej otrzymali zawiadomienie, że przypadł*im w 
udziale wiejki spadek i wezwanie, aby po odbiór suk- 
cesji przybyli do Ameryki, Wojna przeszkodziła podró- 
ży. Obecnie zaś nadeszło urzędowe potwierdzenie, że 
fryzjer Jan Pceetry, krewny zmarłej siostry majora Do- 
bozy'ego, dziedziczy 100 miljonów dolarów. Do ol- 
brzymiego spadku zgłosili też pretensje inni, dalsi 
krewni zmarłej, 


WOJNA A PTAKI PRZELOTNE, Znaną już by- 
ło rzeczą dla przyrodników, że ostatnia wojna wpły- 
nęła też na zmianę kierunku ciągu ptaków przelotnych 
z północy na południe i odwrotnie, 


W miejscowościach, w których toczyły się naj- 


zażartsze 
yażone hukiem wystrzałów | świstem pocisków, 


i najdłuższe bitwy, ciągnące ptactwo prze- 
tu- 


Za wiersz. miłm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
| Zł. —'12. Nadesłane ZŁ. —'36, w tekście 74, —'60. 


Były operator Klinik wiedeńskich, lekarz gSzpitała Państw. 


Dr. LUDWIK SCHNEK 


powrócił i ordynuje w chorobach uszu, nosa, krtani 
i głosu. — Ul. Krótka 2 (boczna Gródeckiej, naprze- 
ciw kościoła św. Elżbiety), — Telefon 47—86. 


SPEC'ALISTA CHORGB CYCH I AO CH i 
Il arjus Szpitala wie 
Dr. hL Mun sekondarjuajezn 


i Iwowsk., ord. 8—10, 12—6, 
w niedzielę od 9—1, Lwów, Asnyka T (róg ul. Pańskiej). 
Telefon Nr. 48—01. 752—5 


Specjalista chorób płuc, serca i żołądka 


Dr. F. HAHN gnószcć 


GRÓDECKA 46. 


Prześwietlanie Rentgenem. Leczenie solluksem 
i lampą kwarcową. Nr. telefonu 8—34., —" 


ZEGARKI szwajcarskie 


z dwuletnią gwarancją 648 
w wielkim wyborze — poleca najtaniej 


B. Grünberg, Lwów, óykstuska 4 


naprzeciw fabryki kufrów Rosenzweiga. 


———. — Nm 


Ubrana robotnicze (Ferszalunki) 


Niebieskie 13 zł, szare po 11 zł. 
poleca 


„| PRRO Gi EE EE S85*< 
Fabryka ubrań zawodowych, Lwów, Panieńska 25. 


Telef. 949. — Na żądanie wysyłamy zastępcę. —3 


zz E ECCO 


RUKARNIĄ 
(WYRÓB. PIECZĘCI 


(m .- 


A W m A PTY Y = 


Zastępca naczeln. redakt. 1 red. me | BRONISEAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. 


„DZIENNIE LUDOWY* 


dzież widząc ogromne szczerby wywołane w swych | 


| szeregach przez kule walczących, dobrze zapamięta- | 
ło te zjawiska 1 przy następnych ciągach omijało już 
starannie te okolice. 

W sprawie tej ogłasza obecnie w piśmie francu- 
skiem „Revue Française d'Ornithologie“ jeden z mi- 
łośników ptactwa ciekawe spostrzeżenia swoje, tyczące 
się ciągu źórawi przez Francję północną. 

Przea 1914 r. — pisze — zatrzymywały się żó- 
rawie od niepamięlnych czasów na wiosnę i na je- 
sieni, podczas ciągu na północ i z jpowro(em, we 
Francji północnej, śród równin Wogezów i w doli- 
nie rzeki Mozeli, na odpoczynck. Jeszcze w paździer- 
niku 1914 r. zawitały tam żórawie podczas ciągu 
swego do Afryki, Przyjął je jednak straszliwy ogień 
Gziałowy i karabinowy, a ponieważ łecą* zwykie nizko 
poniosły więc slraty ciężkie, To też te, które z tej 
rzezi ocalały, nie wróciły juź do miejscowości, która 
ich tak niegościnnie przyjęła, Dziś żóraw stał się w 
tych okolicach wielką rzadkością, Mądre ptaki obrały 
sobie inną drogę ciągu. Nie widać już kluczów żó- 
rawi w Wogezach, co czyni wrażenie, jakgdyby ptaki, 
które zdołały tędy podczas wojny przelecieć, „ostrze- 
gały swych towarzyszów w Afryce przed! nicbezpie- 
czeństwami, grożącemi im, na tej drodze. 

ZWIĄZEK KRZEWIENIA PRZYJAZNEJ PRACY. 
W dn. 6. 7. i 8. bm. obradować będzie w Sztok- 
holmie- międzynarodowy wszęchświalowy Związek krze 
wienia przyjaznej pracy za pomocą kościołów. Będzie 
to szósta z „rzędu konferencja ed czasu założenia 
Związku w Konstancji dnia 2. sierpnia 1914 r. 


MASZYNY DO SZYCIA 


wszelkich systemów na 
dogodne spłaty poleca 


„POLTYP* 
LWÓW, UL. JAGIELLOŃSKA 20. 
|=" A 4" | or we PA 


Wyborne i tanie wina 


= 


nero. Inne trunki 


— 


CHARAKTER. Nadeślij charakter 
pisma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj; imię, rok, | _ 
miesiąc urodzenia, Otrzymasz | SE 
szczegółową analizę charakteru, | $i 
określenie, zalet, wad, zdolności | % 
przeznaczenie. Analizę wysy- 
łam po otrzymaniu 8 złotych, |4 
Osobiście przyjmuje od 12-7, 
Protokoły, odezwy, podzięko- |% 
wania najwybitniejszych osób |$ 
stolicy. — Warszawa, Psycho- 
Grafolog, Szyller - "Szkolnik 
Piękna 25-4, —10 


z A Z W Z AW ZA O 


Resłauracja i Handel Win 


(Znany restaurator z ulicy Krasickich) 


ul. Lwowskich Dzieci (róg pl. Unji Brzeskiej) 
poleca wyberne a tanie: obiady, kolacje, śniadania gorące i zimne. — 


nego piwnicznego Włocha, sprzedawane dawniej w firmie Trau- 


Księgarnia budowa | 
WE bwowię, ulica a L 2 


Waro — BR 183 


W konferencji tej weźmie udział 150 delegatów., re- 
prezentujących kościoły protestanckie i grecko-orjen- 
talne dwudziestu ośmiu państw. w których się znaj- 
dują krajowe Związki, W ich poczet wchodzą wszyst- 
kie państwa Europy (z wyjątkiem Rosji i Albanii), 
Stany Zjednoczone, Japonja i Chimy. 

W obrądach uczestniczyć będa arcybiskupi pra- 
wosławni z Solji i Tyatyry, arcybiskup ewangelicki 
z Upsali, prymas Szwecji, oraz biskupi ewangeliccy 
z Anglji îi Ameryki. 


DWUZNACZNE POWITANIE. Następca tronu 
angielskiego, książę Walji, skończywszy odwiedziny an=- 
gielskicj Alryki południowej i udając się do Ameryki 
południowej, zawinął w tych dniach na krążowniku 
„Repułse* do Jamestownu, portu wyspy św. Heleny. 

Donosząc o tem, korespondent londyńskiego „Ti 
mesa“ pisze: 

„Wszyslko w Jamestownie przygotowane jest na 
przyjęcie księcia. Na przystani ustawiono maleńki łuk' 
tryumfalny z lilji Arum, a plac i główna ulica są u- 
dekorowane. Jeden tylko budynek stoi bez ozdób ja» 
kichkotwiek, Budynek ten narożny, o murach gład- 
kich, sunowych, znajduje się niedaleko Kościoła, © 
przeznaczeniu zaś jego, świadczy napis „Więzienie. 

Tym razem nie popełniono omyłki. jaka się zda» 
rzyła w 1910 r. podczas odwiedzin Jamestownu przez 
księcia Connaugha (stryj króła), kiedy to nad bramą 
tego więzienia wywieszono flagę z napisem „Witamy!“ 


A DEFORTA 


włoskie przedwojenne, pod kierunkiem wyszkoio- 


doborowe, — Lokal otwarty do godziny 12-tej. 


poleca: 


a J. PIŁSUDSKI: Moje pierwsze boje . . A 6 zł 50 gr 
KAUTSKY ; Rewolucja proletarjacka i jej program . 6, 

KRAPOTKIN: Zdobycie chieba 4,—, 

LEON WASILEWSKI: Zarys dziejów P. P. s. 2 „80, 

LEVY BRÜHL: Jan Jaures „+ . a E L 

—Ħ KAZIMIERZ GZAPIŃSKI: Państwo a kościół . „amo —400 s, 

OR LUDWIK SLEDZIŃSKI: Wspomnienia . — „60, 

MAKS GLASZZMAN | IGNACY DASZYŃSKI: Pamiętniki . 4 . MO = o 

Korus ia 9 WASILEWSKI: Sprawa kresów i mniejszości naii 

wych w Polsce . . . . . . . . . . . — „35 

! Senaior ST, POSNER: Liga Kirche Aa Z , 

INSERUJGIE Glos młodzieży wina "lx. AMP- JE E „40, 

w BR. BAKALA; Śmierć Okrzeji . . . . . . . . . . 1,30, 

DZIENNIKU Posei PIOTROWSKI: Kościół a szkoła . — „85, 

Lutnia Robotnicza . PORTE "CANYM . . 2,50, 


LUDOWYM 


z -4 a e e TADA e Wa PPP 


sma 


Wyd., m" ul L. "a T7 — Wel. 496 


